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O wytyczaniu łuków
przy robotach budow lanych na lądzie 

i na wodzie.
(Prawo przedruku zastrzega się).

d )  Wytyczenie tamy d i opaski w przekopie w łuku 
wypukłym o promieniu-8 5 0  — 150 =  700 m.

Przyjmuję cięciwę dowolna dla z  n punktów'a więc 
n. p. c 14 =  2 x 7., n =  7, z kolumny 6, tabeli II 
i dla promienia 1 — 700 m wypada c I4 =  2 X 20'85 
X  7 =  2 9 i ‘9 m. Tę długość odcinam na luku w planie 

' od punktu A do B, kreślę do niej, równoległą w od­
stępie n. p. 60 m, i za pomocą prostopadłej w A ozna­
czam punkt A’; wytyczam na gruncie z planu tę ró­
wnoległą A’ B ’, a odmierzając od A’ ku B ’ dwa razy

p ó 2gI  ̂ ^  145 95 otrzymuję środek cięciwy O’ 

i punktu B ’. Liczba odcinków od O’ do A’ lub do B ’ 
jest 7, więc pierwsza rzędna luku t. j. w punkcie O’
wynosi z kolumny 7, 1. p 7 o) ==:2'20 X  7 rf- 60 =
75'4 rn.

1) —  75‘4 -  ° ’°4  X 7 == 75 'i
2) =  75'4 — ° 'x8 X 7 ~  74'5
3) =  75'4 — ° '4°  /  7 == 72T)
4) = 75 ‘4 — 0 7 2  \  7 =  70-4
5) = 7 5  4 -  r i2  X 7 == 67.6
6) =  75'4 — 1-62 X 7 —  64-1

a 7) =  O 1 A 1 == 75'4 — 2-20 X 7 = 6 0  0.

Odcinki są z kolumny 6: ad 1) 2 i'0  ad 2) 42^0 
ad 3) 62-9 ad 4) 83-8 ad 5) 104 6 ad 6) 125 4 ad

7) I 45-95 -
Przypuśćmy, że dalszy ciąg tamy jest również na

wodzie nie dostępny, a więc wyznaczam równoległą  
do cięciwy drugiej.

Z kolumny 5 dla 4 n =  4 X  7 f |te 2 8  otrzymuję: 
60 

100
Kąt 4 n a =  28 a r f p z  kolumny 9 1. p. 28 =  2 4 0 

3 ’ —  5 1 ” , 18 0 0 —  4 n a =  155- —  5 6 ’ — 9”, a z ko­
lumny 6 dla 2 n —  14  

B B ” =  26-8 X  1 0 0 : 4 0 7 8  =  65-7 m.
Od punktu B ’ w kierunku do A’ odcinam więc na 

równoległej do pierwszej stycznej długości 26’8 m, 
w otrzymanym punkcie ustawiam instrument, oryen- 
tuję na A’, skręcam alhidatę o 1550 56’ 9” i otrzy­
muję kierunek i położenie drugiej równoległej B ’ C’ 
do drugiej cięciwy B C w odstępie oćLbiej o 65-7 m. 
nanoszę na niej dwa razy po I45'95 m, otrzymuję jej 
środek i koniec C’ i postępuję zresztą jak przy pier- 
szej cięciwie z tą tylko różnicą, że rzędne wszystkie 
będą o 6 5 7  — 60 —  5 7  m większe.

W  powyższych przykładach przedstawione są 
wszystkie ważniejsze przypadki wytyczania i sposób 
użycia tabel należycie cyframi jest objaśniony.

Zauważyć tu jeszcze muszę, że przedstawiony fi­
kcyjny plan sytuucyi narysowany jest dla braku miejca 
w skali 1 :10 .000 , aby więc wszystkie długości nie 
wypadły na planie zbyt małe, nie widoczne, dlatego 
przykłady przeprowadzono na bardzo długich lukach, 
wskutek czego cyfry przeważnie wypadają bardzo 
wielkie.

W  praktycznem zastosowaniu przy użyciu zwykłych 
planów w podziałce n. p. 1 :2880  wypadną wszelkie 
cyfry bez" porównania mniejsze, a ilość wyznaczyć się 
mających kierunków wynosi zazwyczaj kilka lub kil- 
kanaści tak, że i ten mały rachunek mnożenia cyfr

przez -
D

- redukuje się do minimum.
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XI. Praktyczna wartość opisanych sposobów w yty­
czania.

Kończąc na tem  m oje uw agi o w ytyczaniu 
budowli w odnych, dodać m uszę do tego, co na w stę­
pie powiedziałem, źe zaletą tych sposobów  tyczenia 
jest, źe k ierujący budow ą inżynier po w ykonaniu p ier­
wszego podstaw ow ego pom iaru nie potrzebuje przy 
dalszych wytyczeniach ciągle na planie sytuacyjnym  — 
w otw artem  polu, często na wietrze, —  cyrklem  m ie­
rzyć i kreślić p o  planie różne linie styczne, a względnie 
cięciwy dla każdego kaw ałka luku za prosty uw ażanego, 
często m oże z w ątp liw ą dokładnością, następnie niepo- 
trzebuje szukać po brzegach każdego k ierunku, przyczem 
łatw o pomylić się m o żn a 'lu b  m ierzyć na planie i na  
wodzie z trudem  wytyczać odstępy tra sy  od punktów  
parcel. T ego  w szystkiego mówię nie potrzeba, bo całe 
wytyczanie z p lanu  odnosi się tylko do stycznej pod­
stawowej, ą resztę wyznacza się z podanych tabelek 
tak. że w razie n. p. zaginięcia któregokolw iek punktu  
kierunkow ego na terenie, w ynajduje się go bardzo 
szybko bez p lanu  oryginalnego, jak  nie mniej do dal­
szego w ytyczania w ystarcza mieć przy sobie tylko te 
tabelki i szkice.

Z d arzyło  mi się w idzieć n ieraz  budow le w  z a k o ­

lach , gdzie luki tarń, a c zk o lw iek  w  g łó w n y c h  zarysach  

'.dobrze w yp row ad zon e, skła d ają  się z- za d ługich  p ro ­

stych, w sku tek  czego  ju ż  n a oko źle to w ygląd a , a ze 
w zg lęd ó w  na b ieg  wo"dy nie je s t w sk a za n e... ąę

P o w o d u  takiego w y ty c za n ia  dom yślam  s ię  w  temp. 

’ źe na planie gv sto su n k o w o  malej skali luk- dosyć 
długi zdaje . i  1 swe- cięciw y , bo strza łk a

łuku 0-5 . do 2 o .ni w skali n. p. katastraln ej jest ni:.la. 

w yn o si, zaledwie o 17  gjg®o-7  m/rfij i dla tego. kreśląc 
na  planie linie kierunkow e,, lub oznaczając, punkta  
łuku przez bezpośredni pom iar długości od hnij na 
brzegu danych, przyjęto na Mem en ta  łuku  za długie 
cięciwy. W  naturze zaś razi naw et 0/5 m wynoszące; 
zboczenie tam y z należytego położenia i błędy takie, 
k tóre podług podanych opisów łatw o m ożna om inąć, 
nie powinny mieć miejsca..

R ów nież zdaje mi się b y ć  zaletą opisanych m etod 
i ta  okoliczność, że m ając należycie na  gruncie ozna­
czony i u trw alony bodaj punkt B  (z figury Nr. i j  
m ogę zawsze, i w następnym  roku, odnaleść punkty  
kierunkowe- całkiem dokładnie.

Okolićzńóść ta  m a znaczenie osobliwie przy bu­
dowlach kam iennych. Często bowiem tutaj., zachodzi 
potrzeba podwyższenia tam  w roku następnym , które 
ze względów ekonom icznych w ykonano w roku po ­
przednim o wąskiej i nisko położonej koronie tak, że 
gdy się przystępuje do budowy, zwłaszcza na wio­

snę, przy nieco wyższym stan ie  wody, tam a  cała 
je s t pod wodą.

Otóż aby nie robić wtedy narzu tów  po om acku, 
nie kierow ać się tylko tem  »gdzie się w oda sieje* 
i nie niweczyć nieraz w ten sposób pierw otnego do­
brego w ytyczenia, w skazanem  je st w ytyczyć budowę 
ponow nie, a ażeby w ypadła tra sa  dokładnie w tem  
sam em  miejscu, jak  była pierw otnie w ytyczoną, m usi 
się mieć do tego te  sam e punk ta  kierunkow e.

T ak  sam o kierunki te  potrzebne są do ostatecznego 
oznaczenia korony tam y przy wyrów nyw aniu narzutów .

A zresztą choćby naw et opisane m etody w ytycza­
nia, oparte  n a  racyonalnych podstaw ach i dające wy- , 
niki dobre, jak ich  rzecz sam a i przepisy w ym a­
gają, ■— pociągały za sobą więcej trudu  i czasu, niż 
inne, dające rezu lta ty  z dalekiem  przybliżeniem  do 
tego, co być powinno, to  przecież każdem u spraw ą 
się tą  zajm ującem u pow inno leżeć na sercu przep ro ­
wadzanie' pom iaru bez względu na trudy  i czas w taki 
sposób, aby to, co w ykonuje w naturze, jak  najw ię­
cej było zbliżone do założonego projektu.

Inżynier budow nictw a w odnego nie jes t w"szcżę- 
śliwem położeniu architekt}:, którego dziełami każdy, Ó 
naw et laik się zachwyca:; —  przeciwnie m ało jest t a ­
kich, którzy pracę jego-,,oceniają, bo zresztą pow.ą-' 
zn ie jsze  w yn ik i tej pracy o k a zu ją  się dopiero znacznie 
p ó źn ie j-i nie każdem u je s t dane ich  się d i l l f e k a ć ; ^  1 

niechże się stara, ab y przyn ajm n iej te tam y, w y g lą ­

dające jakby; tasiem ki na  w odzie, dobrze i;gładko b y ły  
w yk o n an e, ab y n a stęp cy zaw od u , aalej p ro w a d zą c, 

i m oże k o ń c zą c  .dziełóArfegulacyi rzek  p rzy zn a li, e 

i ich p op rzed n icy  coś także zrobić um ieli.

L . Regiec.

Prowincyonalna w ys taw a  przem ysłowa
w P o z n a n iu .4)

V. M ateryały budowlane.

Do osądzenia, czy przem ysł budow lany rozw ija 
się w jak im  k raju  na racyonalnych i zdrowych pod­
staw ach, je s t nieodzowne zapoznanie się z używanemi 
przezeń m ateryałam i budowlanemi. W ystaw a zaś taka  
je s t o tyle bardzo pouczającą, że najgłów niejsze m a­

ty  ostatnim artykule naszym zakradło się'k ilka zmieniających ,: 
treść omyłek drukarskich, które prostują się w sposób nastę­
pujący: na. str. 122 łam I, wiersz 14 zamiast „wiązanki11 czytaj 
„wiazarki“, na str. 122 łam  II, wiersz 39 zamiast „użytku i szpi- . 
•tala“ czytaj „użytku szpitala11, na str. 123 łam I, wiersz 3 za­
miast „inny11 czytaj „jeden“, na str. 124 łam I, wiersz 11 za­
miast „mniejszych14 czytaj „mienniejszych11, na str. 124 łam  I, 
wiersz 24 zamiast „gromie11 czytaj „gnomie11, na str. 125 łam I, 
wiersz 3 zamiast „ i : 5 “ czytaj „1 :3“.
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te ry a ły  używ ane na prow incyi widzi się do porów na­
nia obok siebie zgromadzone.

Z kam ieni naturalnych  nie znaleźliśm y zbioru na 
w ystaw ie żadnego, chociaż tak  przez rząd  królew ski 
ja k  i przez zarząd  gm iny Poznańskiej wystaw ionych 
zostało w ostatnich latach k ilka  znam ienitszych bu­
dynków  publicznych przy obfitem użyciu .piaskowca, 
sprow adzanego częścią ze Szlązka, częścią ze Saksonii. 
Tego rodzaju kosztowniejsze w ykonania widocznie 
w  K sięstw ie zbyt rzadko  się zdarzają , aby pozapro- 
w incyonalne przedsiębiorstw a czuły potrzebę przypo­
m inania i polecania się poznańskiej publiczności. Je ­
dyny  okaz naturalnego kam ienia budulcowego przed­
staw ia się na w ystaw ie w kształcie większego pylonu, 
w ystaw ionego przez szlązka spółkę gogolińsko-goraz- 
dow ską z naturalnego w apienia, k tóry podlegając łatw o 
zwietrzeniu w surowym stan ie  na  budulec się nie na­
daje. Przypuszczam y, iź mianowicie w ystaw ione w m a­
łym  otworze pylonu głów ne produkta, w yrabiane z tego 
w apienia, m iały uprzytom nić w ielki zbyt w apna go- 
golińskiego, jak ie się rozchodzi na ca łą  południow ą 
część Księstwa, aż do Poznania i dalej jeszcze na 
północ. Niebezpieczna konkurencya dla szląsk iego: 
przedsiębiorstwa w północnej części K sięstwa pow stała 
w ostatnich latach w racyonalnie teraz  prow adzonej 
kopalni w apna i dobrze urządzonym  w apienniku we 
W apiennie pod Barcinem, którego udatny  model przed­
staw iony na w ystaw ie do rozszerzenia wiadomości 
o tem przedsiębiorstw ie wielce przyczynić się może. 
Zaw dzięcza ono pow stanie swe w r. 1871 jednem u 
z inteligentnych i obrotnych ziemian naszych, który 
w szakże nie mogąc sam sobie dać rady, zaw arł spółkę 
z obrotniejszym  kupcem żydowskim, a rezu lta t tego by ł 
ten, że obyw atel nasz u stąp ił z przedsiębiorstwa, obcy 
zaś rozporządzający znaczniejszym kapita łem  zap ro ­
w adził racyonalną ekśploatacyę na sposób ja k  w  Ru- 
dersdorfie pod Berlinem i teraz z tych łam ów  w a­
pienia znaczne ciągnąć będzie zyski, biorąc ceny za 
s>vę produkta m ało co mniejsze od cen żądanych przy 
dalekim  transporcie w Gogolinie. — Zresztą, prócz 
gran itu  znajdow anego’ po polach lub w ydobyw anego 
z w ierzchnich w arstw  ziemi, niema innego naturalnego 
kam ienia w K sięstw ie. Granitu tego, używanego d a ­
wniej na całe  m ury a  w końcu powszechnie na fun­
dam enta, też coraz mniej się natrafia zw łaszcza w oko­
licach w iększych m iast lub zaopatrzonych dość gęstą 
siecią dróg bitych lub koleji żelaznych, tak  że już  te­
raz  w Poznaniu i w niektórych okolicach Księstw a 
fundam enta całe z cegły palonej na wapno z domie­
szką cementu się m urują.

W  b raku  naturalnego rzucono się ostatniem i la ty  
w Poznaniu do fabrykacyi sztucznego kam ienia z wy­

płukanego żwiru i ostroziarnistego piasku. Dobre okazy 
różnokolorowe takiego kam ienia w yrabianego pod sa­
mym Poznaniem , a przedstaw iające naśladow nictw o 
ciosów, albo ru ry  kanalizacyjne od m ałych do bardzo 
wielkich, z 2 części sk ładanych  profilów, w idzieć można 
u 2 firm niemieckich na w ystaw ie; polska zaś firmą 
A. K rzyżanow skiego w ystaw iła  różne ozdoby i figury 
o uznanej od daw na dobroci i wytrzym ałości. W  mie­
ście samem używ a się coraz więcej tego kam ienia do 
obłożenia lepiej w yglądać m ających f a s a d ; w użyciu 
w szakże okazuje on się zbyt kruchym , ta k  że na  j e ­
dnym  w Poznaniu przy  B erlińskiej ulicy staw ianym  
domu nie można było  praw ie ani jednego  dostrzedz 
kam ienia, któryby  -na kraw ędziach nie b y ł uszkodzo­
n ym ; przy  zasm arowaniu zaś uszkodzeń takich później 
cementem trudno bardzo u tra f ić . farbę odpowiednią. 
W inę uszkodzeń tego rodzaju przypisać należy i spo­
sobowi wykonania, ponieważ dotąd w Poznaniu k a ­
mienie te  nie w indam i przez w praw nych kam ieniarzy, 
lecz z wolnej ręki przez m urarzy zak ładano ,

Jeźli na w ystaw ie poznańskiej w ogóle ścisłego 
uporządkow ania podług  pojedynczych grup nie prze­
strzegano, to już okazy przem ysłu keram icznego roz­
rzucono tak  bardzo po różnych m iejscach w ystaw y, 
iż d la  obcego zorientowanie się wśród nich i odszukanie 
pojedyńczych przedm iotów je s t trudne. T echnika ke- 
ram iczna ogranicza się we W Księstwie przew ażnie na 
cegłę, w mniejszej części na  ru ry  i w yroby kachlane; 
majoliki i fajanse fabrykuje ty lko jedna początkująca, 
lecz na  w ystaw ie zastąpiona fab ryka  niem iecka pod 
Chodzieżą, sprow adzając częściowo do nich potrzebną 
glinkę- kam ionkow ą wagonam i ze Saksonii. W cegle 
posiada W Księstwo m aterya ł w yborny. Pod Pozna­
niem -wyrabia się ceg ła  w 2 rodza jach : jed en  z iłu, 
pośledniejszy, o barw ie nierównej żólto-czerwonej, 
używ any do górnych murów środkowych łub przod­
kowych, przeznaczonych dó obrzucenia, drugi rodzaj 
z . glinki znajdującej się nad  brzegam i rzeki W arty, 
w ytrzym ały  na w pływ y pow ietrza, używ any do m u­
rów sklepowych i w ystaw ionych na  w iększe ciśnienie, 
przybierający  różne barw y od czerwonej do ciemno 
fioletowej. Cegielnie pod Poznaniem  są urządzope po­
d ług  nowszych w ym agań keram iki, na w ielką skalę 
(jedna z nich o 3 piecach pierścieniowych może pro­
dukow ać rocznie do 10 milionów cegły), przy  w yrobie 
z iłu  są  zaopatrzone nieraz we w ielkie szlamownie, 
w ypala ją  swe produkty  w piecach pierścieniowych 
ulepszonej konstrukcyi. Z 12 ta k  urządzonych cegielni 
zw iązanych na niekorzyść budującej publiczności ze 
sobą ścisłemi karte lam i znajduje się — niestety — 
tylko jedna  w ręku Polaka. Podobny stosunek panuje 
też w całem  K sięstw ie; słyszeliśm y naw et o takim
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przypadku, iż w łaściciel ziemski, który przez w y s ta ­
w ienie w iększego pieca pierściennego oczyścił z d łu­
gów m ajątek, bojąc się kłopotów ze zbytem m ate- 
rya łu  połączonych, w olał więcej rzutkiem u nieroda- 
kowi piec do eksp loatacy i w ydzierżawić. Jest to ju ż  
w tym  artyku le  drugi p rzyk ład  na dowód, na jak i 
to charak teryzujący  ziemian poznańskich natrafia  się 
brak  w ytrw ałości w przem yśle choć lukratyw nym  ale 
nie m ającym  ścisłego związku z gospodarstw em  rol- 
nem. — Lepsze cegielnie w yrab iają  także ru rk i do 
drenow ania, których bardzo dobre okazy widzieliśmy 
nietylko przy w ystaw ach cegielń ale i obok planów 
spółki naszej m elioracyjnej, k tóra coraz w iększym  
cieszy się rozwojem. — W yrób dobrej tj. nieprzem a­
kalnej a  lekkiej dachów ki m a we W K sięstw ie trudne 
w spółzaw odnictw o do w ytrzym ania z wyrobam i szlą- 
zkiemi, których bardzo dobre okazy przedstawiono 
pojedyńczo i w użyciu na całym  szeregu pawiloników 
stojących nad  drogą przy wstępie na w ystaw ę. Są to 
m ateryały  znane z dobroci na całe Niemcy i mające 
w ielki zbyt w Księstwie, a pochodzące z okolic Zgo­
rzeli c, Bolesław ia i L ipnicy, w yrabiane z glinki zbli 
żającej się w jakości do kam ionkow ej. Dachówki tej 
przedstaw iono kszałty  przeróżne, począwszy od poje­
dynczej karpiów ki tylko słabo rowkowanej, ale nad ­
zwyczaj lekkiej aż do sztucznie falcowanej. P rzy  
pierwszej je s t  w prow adzony przez Sturm a z F rei- 
w aldau  i używ any w Księztwie sposób krycia  koszów 
na dachu (Dachkehlen) tylko za pomocą kliniastych, 
dłuższych i krótszych dachówek, bez wszelkiej po­
trzeby użycia m etalu ; jestto  sposób krycia  (na po- 
dobę krycia  łupkiem  nadreńskim ), który  w zasto­
sowaniu przy tak  dobrej dachówce okaza ł się p rak ty ­
cznym i przyczynia  się do nadania  dachowi miłej dla 
oka jednolitości. Z przeróżnych rodzajów  dachówki 
falcowanej u trzym ała się i w yrabia  się od kilku  lat 
na w iększą skalę  pod Poznaniem  w jednej z cegielni 
zw iązkow ych dachów ka podług uznanego za dobry 
paten tu  Ludowici, którą  to dachów ką przykry to  też 
re s ta u ra c ją  blokuzową. Jest ona w praw dzie cięższą 
od szlązkiej, a le okazuje się ja k  dotąd rów nie w y­
trzym ałą, a  znacznie tańszą. — W tejże samej cegielni 
w yrab ia  się też w ydrążoną cegłę okładzinow ą, choć 
na  mniejszą skalę, gdyż w prak tyce pryw atnej m ało 
jej się w Księstwie używ a, a  przy subm isyaeh kom u­
nalnych lub rządow ych, gdzie nie tylko na cenę ale 
i na jakość  m ateryału  Avięcej niż w pryw atnem  bu­
downictwie zw racają  uw agę, szlązkie cegielnie ze 
skutkiem  dotąd w spółzaw odniczyły z miejscowemi.

' • ■ ■  m m  a. n.

N O T A T K I T E C H N IC Z N E .

Nowy przyrząd do spalania dymu (Rauchrerzehrung) 
patentowany został p. M. P e t i t  we Francyi. Przyrząd 
ten polega na znanej zasadzie wpuszczania powietrza po. 
nad palny materyal. Ogrzanie powietrza rozdziela się 
w krótkich odstępach czasu z obydwóch stron ognia przez 
co rna nastąpić zupełne spalenie. Aparat w mowie bę­
dący składa się głównie z naczynia półeylindrycznego, 
wyłożonego cegłą ogniotrwałą, w którem kanaliki są tak 
urządzone, że z jednej strony mają swój wylot na ze- 
wnątrz paleniska i pod rusztem, a z drugiej strony w sa­
mem palenisku po nad rusztem, a ile możności w równej 
wysokości pokładu materyału palącego się. W  ten spo­
sób, nie zależnie od powietrza przeciągającego nad palą­
cym się materyałem, dostaje się pewna ilość powietrza 
do paleniska (Feuerraum) i krąży na około ognia i o- 
grzewa się w kanalikach do bardzo wysokiej temperatury.

Central Organ der C m l Techniker.
Olbrzymi most na rzece Hudson w Nowym Yorku. 

W spaniałe dzieło które od dziesiątka lat zajmowało świat 
techniczny tj. przekroczenie mostem rzeki Hudson, o tyle 
postąpiło, że akcyjne Towarzystwo przedłożyło dnia 7.- 
lipca r. b. odnośne plany, ministrowi wojny Stanów Zje­
dnoczonych. Plan ten wypracowany pod kierunkiem in­
żyniera Union Bridge Company pana Charles Mac Donald, 
jes t wynikiem współzawodnictwa międzynarodowego, do 
którego bardzo starannie zestawił program, znany inży­
nier konstruktor mostów p. Tb. Cooper z Nowego Yorku.

.Nadesłano tył ko- pięć -projektów z. których jedynie 
wyżej wzmiankowany jako w zupełności odpowiadający 
warunkom programu wybrano do wykonania. Odnośnie 
do samego projektu to notujemy z czasopisma: „Engi- 
neering N ew s“ następujące szczegóły:

Rozpiętość główna w świetle mostu wiszącego, spo­
rządzonego ze stalowych lin (kabel) wynosi 948 m. Gra­
nitowe filary niezmiernych rozmiarów trzeba będzie fun­
dować w głębokości. 87 m pod wodą, aby im zapewnić 
grunt s ta ły ; na tych filarach spoczywać mają wieże ze 
zlewnego żelaza, dochodzące wysokości 179 m nad pow. 
wysokich wód.

Wysokość od zwierciadła wody do spodu konstrukcyi 
wynosić będzie 46 m, więc o 4 m większe, niż przy pół­
nocno-wschodnim kanale w Holtenau. Pomost mieścić 
będzie w jednym poziomie sześć, torów kolejowych. Liny 
lub łańcuchy, osadzane przy mostach tego rodzaju zwy­
kle na filarach za pośrednictwem siodełkowatych podstaw, 
w niniejszym projekcie umocowane będą stale u samej 
góry wież.

Projektowano użyć takich lin dwanaście,, a miano­
wicie po dwie z każdej strony dźwigarów sztywnych 
(Verstcifnngstrager), a cztery w środku w ten sposób, 
że na każdy z powstających odcinków dźwigara poprże- 
cznego wypada po dwa tory. Liny otrzymują średnicę 
584 mm, a użyty do nich drut stalowy obrachowauy jes t 
na wytrzymałość 12660 kgr. na 1 cm 2.

Zesztywnienie tego mostu ma być uskutecznione przez 
dwa olbrzymie podłużne dźwigary (Langstrager), opa­
trzone w środku i przy końcach przegubami (Gelenk), 
wzmocnione łukowatym górnym gurtem (Obergurt), i otrzy­
mać wysokość 61 m. Te dwa kolosalne dźwigary kratową
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konstrukcją wzmocnione (Fachwerktrager) będą od siebie 
oddalone o 38 m. Na węzłowych punktach (Knotenpunkt) 
połączone będą sworzniami przeguboweini (Gelenkbolzen); 
po pokonanem jednak ustawieniu mostu będą miejsca 
zetkuięć (Stosstellen) zanitowane w ten sposób, ażeby 
skutecznie zapobiec wykręcaniu się sworznia w przeciwną 
stronę. Wszystkie szczegóły zostaną wykonane tak, ażeby 
umożliwić ruch pociągów o wielkiej prędkości.

Oryginalnym jest sposób rozpisania konkursu na plany 
i wykonanie tego mostu, zamiast bowiem żądać podania 

‘cen jednostkowych; wymagano, by każdy z konkurują­
cych podjął się wykonania całej budow y— za cenę ry­
czałtową. Union Bridge-Company musiała się do tego 
zastosować, zobowiązując się do wykonania olbrzymiego 
tego dzieła za 25 milionów dolarów czyli 105 marek.

Wschodni koniec mostu od strony Nowego Yorku 
stanie między 68. a 69 ulicą. Wjeżdża się nań dwoma 
szlakami o rozpiętośoiach 121 i 175 metrów; rozchodzi 
się bowiem o to, aby temi przęsłami przekroczyć liczne 
tory dworca towarowego N. J. Central-Railway. Na za­
chodniej stronie będą szlaki dojazdowe, znacznie m niej­
szych rozpiętości.

Za podstawę do obrachowania dźwigarów torowych 
mostu przyjęto równomierne obciążenie 4464 kgr. na 
1 ul bieżący, z odpowiednim dodatkiem na ciśnienie kół 
parowozów. F . G. L . Deutsche Baa.ztitim g.

Wełna z żużli i jej zastosowanie (Schlackenwolle). 
Jak wiadomo bywa ten materyał wytwarzany w teu spo­
sób, że na żużel wychodzący z pieców wielkich, puszcza się... 
stosownie do jego ilości większy lub mniejszy promień pary. 
Składnikami jego są: krzemionka, glinka, wapno i tlenek' 
magnowy. Jako zły przewodnik ciepła ma żużel bardzo 
dobre zastosowanie do ochrony przed zimnem, śluzy on 
również do przytłumiania odgłosu, do zabezpieczenia przed 
rdzą, wilgocią i przed rozszerzeniem zarazków chorobo­
twórczych. Przy pokryciu tą przędzą dachów z wewnątrz 
np. w spichlerzach na grubość 50 do 75 mm, wysoka 
temperatura w leeie, a niska w zimie stałyby się zno­
śniejsze, gdyż przykrycie to powstrzymałoby w zimie 
ciepło uchodzące z dolnych pięter na poddasze, w lecie 
zaś nie dopuszczałoby promieni słonecznych działających 
wprost na powierzchnię dachu. Ceiia tej tkaniny jest nie­
słychanie niska, bo wynosi 1 fenig za m 2, o grubości 
5 0 — 75 mm. W  Ameryce używają miliony kilogramów 
w browarach, fabrykach konserwów, do obkładania pi­
wnic, lodowni, kotłów' parowych* a nawet przewodów' 
rurowych. Towarzystwa ogrzewań parowych w Nowym 
Yorku używa do zawijania rur przeprowadzających parę 
jedynie tylko tej tkaniny i osiąga wielkie Oszczędności 
na opale. Żegluga amerykańska używa jej do tych sa­
mych celów, a „Pennsylvania Railroad Company11 wy­
kłada nią wagony osobowe i przeznaczone do transportu 
przedmiotów potrzebujących niskiej temperatury.

Centr. Organ der C m l TećhniJcer.

Ważne nowe patenty.

Automatyczny powietrzny wentyl mający zapobiedz 
pękaniu ru r został wprowadzony na giełdę przemysłową 
w Londynie przez p. Berend & Comp.. W entyl ten jest 
umieszczony przy rurach rozprowadzających wodę w' bu­
dynku u samej góry i zamyka się przy normalniej tem ­
peraturze pod wpływem ciśnienia samej wody. Podczas

mrozu należy zamknąć główny kurek, a przez otwarcie 
kurka umieszczonego na samym dole wypuszcza się wodę 
z całego systemu rur, wskutek czego powietrze wchodzi 
w nie przez wentyl i zajmuje miejsce wrody; rury, rozu­
mie się, nie mogą więc pękać, bo tylko powietrze jest 
w nich zawarte. Jeśli znowu puszcza się wodę przez g łó­
wny kran do rur, to wentyl zamyka się automatycznie

Złoto — brązowy pokost (Firniss). 100 gramów 
bardzo miałkiej żywicy Damara (Damarharz) pomieszać 
z 30 gr. palonej sody i mięsząjąc bezustannie ogrzewać 
na wolnym ogniu w przeciągu 2 — 3 godzin do stopie­
nia się całej mieszaniny. Ostudzony stop rozciera się 
miałko wsypuje go do szklannego naczynia i zalewa 
900 cm3 benzyny, przyczem część stopu się rozpuszcza. Gdy 
część nierozpuszczona upadnie na dno, przesącza się i mię- 
sza dokładnie. Otrzymamy przesącz z 300— 400 gr. bron- 
zowej farby (Bronzefarbe)

Klej odporny na wodę. Otrzymuje się tego rodzaju 
klej opierają -y się długo wpływowi wody, jeśli się 6 
części saudaraku, 100 części wyskoku i 6 części oleju 
terpentynowego pomiesza i ogrzeje w retocie do wwzenia, 
dodając w równych częściach kleju i karuku rozpuszczo­
nego w gorącej wodzie, dopóki cała miazga (Brei) nie 
da się przez ptótno lub sukno przecedzić. Przed użyciem 
trzeba, tę mięszaninę ogrzać i obchodzić się z nią ja k ż e  
zwykłym olejem ; przedmioty w ten sposób poklejone 
zachowują się długi czas odpornie, nawet względem go­
rącej w.ody. Centr. Org. der Civil Techniker.

Pyroganit. Jestto nowo wynaleziony przez p. Krzy­
sztofów u za,/ Petersburga sztuczny kamień, o którym na po­
siedzeniu towarzystwa inżynierów i architektów berlińskich 
zdawano sprawę. T. zw. pyroganit, patentowany przez wy­
nalazcę, jest materyałem wyrabianym w następujący spo­
sób : Zwykły, topiły ił wypala się, proszkuje, i następnie 
mięsza go z również sproszkowanym, ogniotrwałym, su­
chym iłem. Mięszaninę tę zarabia się wodą na gęsto miazgę 
(Brei) i suszy ją, aby się opierała zwykłemu ciśnieniu. 
Przed wypaleniem poddaje się sztuki różnie kształtowane 
np. jako płyty lub cegły znacznemu ciśnieniu, wysusza 
je  zupełnie i wtacza dopiero wtedy do pieca. W ypala­
nie ma być w ten sposób przeprowadzone, aby zwykły 
ił osłonił każdy domieszany wypalony kawałek ognio­
trwały, który przy temperaturze 800— 1200° nie topnieje, 
rodzajem masy kitowej. Materyał tak otrzymany przyj­
muje bardzo snadnie polewanie; a odporność znosi ci­
śnienie 5 0 0 —600 klgr. na cm 3, koszta zaś nie wynoszą 
więcej niż 2 5 °/0 kosztów innych obhcówek (Yerblend- 
steme). Dalsze próby okażą czy ten sztuczny kamień bę­
dzie miał korzystne zastosowanie do bruków ulicznych.

Centr. Organ der Civiltechniker.
Bardzo zajmujące dane o rozwoju zastosowania siły 

pary we F r a n c y  i przytaczamy z jednego z pism tego 
kraju. Pierwsza maszyna parowa była puszczoną w ruch
w r. 1732 w kopalniach węgla Anzin i służyła do wy­
ciągania węgla na powierzchnię ziemi. Do 1816 roku 
mało przybyło maszyn, i dopiero rok 1833 wykazuje 
liczbę 2000, a rok 1839, 5000 kotłów parowych. Ód 
tego czasu coraz bardziej wzmagało się użycie pary, tak 
że w 1893 r. było 74 '987 zakładów, pracujących siłą 
pary. Pierwszą kolej żelazną we Franeyi, 23 km. dług. 
zbudowano w 1828 r. między St. Etienne a L oire;
w 1840 r. było na linii 497 km. dł., 142 parowozów,
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a liczba tychże wzrosła do 1893 r. do 10751. Eok 1847 
wykazuje 71 statków parowych morskich i 196 rzecznych, 
siła zaś pary wzrosła przy tychże statkach o 251000 HP. 
w roku 1879 do 673000 w 1893 roku.

Centr. Org. der Cw iltedm iker.
Naklejanie płyt marmurowych. Gazeta stolarska po­

leca kit do przymocowania płyt marmurowych na drzewie. 
Rozpuścić należy klej stolarski, rozczynić gips używany 
do odlewów, zmięszać to następnie razem i powlec tą mie­
szaniną marmur nieco ogrzany, Rozumie się, że niemo­
żna robić zapasu tego kitu z powodu prędkiego tw ar­
dnien ia-g ipsu ; doświadczenie okazało, że sposób ten je s t 
bardzo praktyczny.

K R O N I K A .

W tutejszej państw, szkole przemysłowej wejdzie w tym 
roku w życie po raz pierwszy nowy plan nauki w oddziałach wie­
czornych i niedzielnych.

Nowa ta organizacya dobrze dostraja się do potrzeb techni­
cznego przemysłu, gdyż uwzględnia wydatną naukę rysunku za­
wodowego różnych działów przemysłowych. Nauki tej udzielać 
będą w czterech oddziałach, z których każdy zastawać będzie 
pod kierunkiem osobnego profesora. Całe to urządzenie nauki przed­
stawia się w sposób następujący:

'  a) Oddział dla przemysłu budowlanego.

(Murarze, kamieniarze, cieśle, stolarze budowlani, w 7. go­
dzinach tygodniowo):' "

Rozpoczyna się rysunkiem dotyczących elementarnych kon- 
strukcyj budowlanych według wzorów, dobieranych stosownie do 
zawodu ucznia i wyjaśnianych należycie przez nauczycela. Nastę­
pnie zdejmuje się stosowne modele w rzutach prostokątnych i uwi­
docznia w rysunku przekroje, potrzebne dla należytego uwydatnia­
nia przedmiotu. (Murarze zdejmują plan poszczególnych lokali 
szkolnych i wyprowadzają z otrzymanych tak rzutów poziomych— 
kierując się otrzymanymi poprzednio wzorami — potrzebne prze­
kroje, o ile się takowe odnoszą do robót murarskich, — cieśle 
zaś wykonywują tesaine ćwiczenia, o ile się one tyczą robót cie­
sielskich). -

Rysunki należy sporządzać w rozmiarze, jak go wymaga pra­
ktyka, a więc w danym razie (jak np. przy robotach stolarskich 
i kamieniarskich) nawet we wielkości naturalnej, a wypracowywać 
je w sposób przestrzegany w zawodzie budowlanym, tj. w równo­
miernych silnych ljniach. Barwy używać wypada w sposób stoso­
wny tylko wtedy, gdzie tego potrzeba do zrozumienia rzeczy.

Specyalną uwagę zwracać należy na dokładne, fachowe ko­
łowanie.

b) D la prze7nysłu metalowego.
(Kowale, ślusarze budowlani i maszynowi, mechanicy, blacha­

rze, w 7. godzinach tygodniowo) „
Rozpoczyna sie rysunkiem dotyczących konstrukcyj elemen­

tarnych według wzorów, dobieranych stosownie do zawodu ucznia 
i wyjaśnianych należycie przez nauczyciela. Następnie zdejmuje 
się stosowne modele w rzutach prostokątnych i uwidocznia w ry­
sunku przekroje, potrzebne dla należytego uwydatnienia przedmiotu.

Rysunki należy sporządzać w rozmiarze, jak go wymaga pra­
ktyka, a więc w razie potrzeby i we wielkości naturalnej, a wy­
pracowywać je w sposób przestrzegany w zawodzie, tj. w równo­

miernych silnych liniach. Barwy należy używać w sposób stosowny 
wtedy tylko, gdzie tego potrzeba dla zrozumienia rzeczy.

Uczniowie zdolniejsi cwiezyó się powinni w szkicowaniu z mo­
deli, lecz z wolnej ręki, nadto w ogólności ściśle baczyć należy na 
dokładne, fachowe kotowanie.

e) Dla przemysłu artystycznego.
(1. Ślusarze artystyczni;, bronzownicy, złotnicy i jubilerzy; 

2. Stolarze meblowi i tokarze; w 7. godzinach tygodniowo).
ad 1. -Nauka rozpoczyna się ćwiczeniami (według wzorów) 

w rysunku z wolnej ręki; zadaniem tychże uzupełnić biegłość 
w tym rysunku uczniów nowych i doprowadzić ich do równomier­
nego, o ile można poziomu. Następnie rysują uczniowie (według 
gipsów) rozmaite, poszczególnym zawodom odpowiadające rnotywa 
i wykonywują swoje praco rysunkowe w stosownej technice. 
W końcu ćwiczą, się uczniowie w zdejmowaniu przedmiotów arty- 
śtyczno-przemysłowyeh z natury, a to ze swego zakresu zawodo­
wego, i uwidoczniają w danym razie przekroje, potrzebne dla- le- 

. pszego uwydatuienia rzeczy.
ad 2. Po pizeiob emu ćwiczeń takich, jak je scharakteryzo­

wano pod 1, a mianowicie tak ze wzorów jak i modeli gipsowych, 
wykonywują uczniowie według dobrych wzorów -rysunki większych 
przedmiotów zawodowych. Następnie wypracowuje się potrzebne 
do praktycznego wykonania tych przedmiotów rysunki warsztatowe 
z uwydatnieniem szczegółów i wyprowadzeniem koniecznych prze­
krojów, a to wszystko w używanym zazwyczaj wymiarze lub leż 
ewentualnie w naturalnej wielkośei. W  końcu robi się w miarę 
możności zdjęcia z natury przedmiotów dotyczącego zawodu.

Przedewszystkiem przestrzegać fyypada należytego zrozumienia 
i poprawnego oddawania form, a więc. dokładnego rysunku w kon­
turze, jak niemniej ściśle zawodowego kotowania.

d) Dla przemysłu artystycznego.
(1. Malarze pokojowi i dekoracyjni, malarze szyldów i godeł; 

2. Litograf!, grawerzy, fotograf!; w 7. godzinach tygodniowo).
ad 1. Nauka rozpoczyna się ćwiczeniami (według wzorów) 

w rysunku z ' wolnej' ręk i; zadaniem tychże uzupełnić biegłość 
w tym kierunku uczniów nowych i doprowadzić ich, o ile możno­
ści do równomiernego poziomu. Pu tych ćwiczeniach -przechodzą 
Uczniowie domalowania akwarelą, farbą klejową, olejną itd. według 
stosownych wzorów, a w rozmiarze coraz to większym, zbliżającym 
się w miarę postępu do wTelkeśei naturalnej.

ad 2. Po przerobieniu ćwiczeń ; wolnoręcznych takich, jak je 
I scharakteryzowano pod 1 pracują uezniówie według wzorów, które; 

odpowiadają ich zawodowi i wykonywują swoje rysunki techniczne, 
tak, jak tego zawód wymaga.

Główną uwagę zwyąeaę. trzebą na należyte zrozumienie i po­
prawne oddawanie' form, ' awięc'przedewszystkiem przestrzegać do- 

: kładnego konturu.
Uwaga. Uczniowie, którzy w jeden zpcżterech tych oddziałów 

dopiero wstępują, obowiązani: są przez pierwszy rok nauki ćwiczyć 
się jeszcze (obok 7 godzin rysunku zawodowego) 2 -godziny tygo­
dniowo w zdejmowaniu modeli rozmaitych brył geometrycznych, 
a to w rzutach prostokątnych, wraz z uwydatnieniem płaskich 
przekrojów. Tacy tedy uczniowie rysują tygodniowo przez 9 godzin.

Byłoby niezawodnie baidzo pożądanej ażeby nasi przemysło­
wcy korzystać chcieli z nowej tej m-ganizacyi. Upraszamy kolegów 
członków Towarzystwa ażeby w kołach rękodzielników i. przemy- 

. słowców zachęcali do jaknajliezniejszego na te kursy zapisywania się, 
a to tem bardziej, że nauka jest bezpłatna, Szczególnie pożądanemby 
było, ażeby czeladnicy silnym udziałem zaznaczyli, że postępować 
w swoim zawodzie chcą, i że właśnie w korzystaniu z nauki fa­
chowej stosowną do tego celu upatrują drogę.
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O cukrowni w Przeworsku donosi lwowskie Czasopismo techni­
czne, że według wyjaśnień dostarczonych z najwiarygodniejszego 
źródła, konsorcyum przy budowie cukrowni powierzyło n i e k t ó r e  
roboty i firmom polskim; kotłów dostarcza H. Cegielski z Poznania, 
rezerwoarów Skrzydlewski i Jarnatowski z Poznania, Dyrektorem 
handlowym będzie Polak, c z ę ś ć  robót prowadzi inżynier krajowy, 
w zarządzie Towarzystwa niema ani jednego obcego, tylko dwóch 
miejscowych i dwóch Polaków z Poznańskiego. Pięknie to brzmi 
i w obęe tego trudno pojąć, skąd się wzięły liczne utyskiwania na 
wrzekogie protegowanie obcych żywiołów w Przeworsku, chyba one 
zostały wymyślone, jak to mówią, z palca wyssane. Mimo to wy­
daje sję nam, że powyższy komunikat tak jest zwięzły, że rzeczy 
całkowicie nie wyczerpuje. Byłoby lepiej i prościej rzecz całą od, 
a do s  wyłożyć — bo tu tajemnice nie są potrzebne i tylko w ten 
sposób można usunąć pewien żal i niesmak, jaki cukrownia prze­
worska zamiast nadziei' wywołała.

Roboty melioracyjne w Galicyi. Wydział krajowy prowadzi 
w roku bieżącym następujące publiczne roboty melioracyjne:

Uzupełnienie obwałowania lewego brzegu Wisły między Pod­
górzem a Niepołomicami, tudzież regulaeyę dopływów Wisły na 
tej przestrzeni.

Uzupełnienie obwałowania lewego brzegu Dunajca od mostu 
kolejowego w Bogumiłowicach do Biskupic radłowskieh.

Regulaeyę rzeki Biały w pow. tarnowskim.'
Obwałowanie prawego brzegu Dunajca.
Regulaeyę nowego Bania w pow. dąbrowskim.
Uzupełnienie obwałowania Wisły w' pow. tarnobrzeskim, 

y v 'Uzupełnienie obwałowania Sanu w pow. tarnobrzeskim.
Osuszanie bagien w pow. łańcuckim i jarosławskim,.
Regnlacyę rzeki Bugu w pow. Sokalskim.;.
Regulaeyę'potoku Dumnego, (dopływu Pełtwi). ,v;

• Osuszenie bagien Oleskich.
Regulaeyę Złotej Lipy w ‘pow. podli,ijeekim i Brzeżańskinl.

Po uchwaleniu przez Radę państwa budżetu na rb. zostaną pod­
jęte roboty przy następujących kraj/przedsiębiorstwach melioracyj­
nych na podstawię, ustaw na ostatniej sęsyi przez Sejm uchwalonych:

. Przy uzupełnieniu reguł;icyi Kisieliny w pow. dąbrowskim 
i brzeskim ;"przyl uzupełąieniu regulacyi Lęgu w, pow. tarnobrze­
skim; przy osuszeniu bagien Stojanowskich w pow. kamioneckim; 
przy regulacyi Przegnojówki (dopływu Pełtwi) w pow. przemy- 
ślańskim.

Uchwalona przez Sejm regulacya środkowej sekeyi rzeki Gni- 
łej Lipy w pow. lohatynskim nie może .być jeszcze w r. b. roz­

poczętą, gdyż ministerstwo rolnictwa nie wstawiło pierwszej raty 
zasiłku państwowego do preliminarza na r. 1895.

Oprócz powyższych publicznych robót melioracyjnych, prowa­
dzi sekeya przemyska oddziału leśnb-technicznego dla z a b u d o ­
w ań  p o to k ó w  g ó r s k i c h  następujące roboty, zostające pod Za­
rządem Wydziału kraj.

Zabudowanie potoków górskich w dorzeczu Stryja w pow. tur- 
czańskim; w dorzeczu Biały w pow. Grybowskim; zabudowanie 
potoku Niszkówki (dopływu Dunajca) w pow. nowosądeckim i zabu­
dowanie ^potoków górskich w dorzeczu Skawy w pow. myślenickim.

Drugi pokład węgla w Myszynie. Czasopismo „Nafta“ donosi: 
Próbne wiercenie za drugim pokładem węgla w Myszynie uwień­
czone zostało świetnym wynikiem. W 154 metrze głębokości na­
trafiono na drugi pokład węgla znacznej, bo przeszło 2-metrowej 
grubości. Węgiel wydobyty z tego pokładu, jest brunatny, zatem 
całkiem podobny do węgla z pierwszego pokładu. Pokład drugi 
leży o 80 m. głębiej od piewszego. Próbne wiercenie wykonano 
o kilka kilometrów od szybu ,.Barbara", w kierunku południowo- 
zachodnim ku wsi Kowalówce. Jeżeli się okaże, że w całym My­
szynie znajduje się ten drugi pokład węgla, przyszłość Myszyna, 
iako pierwszorzędnej kopalni jest zapewniona.

Kolej żelazna lokalna: Suczawa-Bunestie. Ministerstwo handlu 
udzieliło pozwolenia na sześć miesięcy pp. A. Klika, Leonowi v. 
Braunthal, cywilnym inżynierom, jak również Dr. Adolfowi Finkler, 
na przeprowadzenie przedsfcępnych robót celem przyszłej budowy 
kolei lokajnej, n o r m a 1 n o-1 o r o w e j , z Sueząwy do granicy 
państwa w Bunestie.

Kolej żelazna lokalna; Mszana dolna-Radziszów. Ministerstwo 
handlu udzieliło właścicielowi dóbr p. Bogusławowi Bzowskiemu 
pozwolenia na 6 miesięcy na podjęcie przedwstępnych robót w celu 
ewentualnej budowy kolei n o r m a l n o - t o r o w e j  z Mszany dolnej 
przez Myślenice do Radziszowa.

Kolej żelazna lokalna: Lwów-Kamionka-Strumiłowa. Minister­
stwo handlu udzieliło pozwolenia na sześć miesięcy na trasowanie 
w ą z k o to r o w e j  kolei żel. lokalnej p. Juliuszowi Sieglerowi von 
Eberwald, generalnemu Dyrektorowi dóbr hr. A. Potoekiego, a to 
ze Lwowa przez Malechów do Kamionki Strumiłowej.

C. k. Namiestnictwo we Lwowie udzieliło swej autoryzacyi 
cywilnemu geometrze p. Juliuszowi Cofalka z urzędowem zamie­
szkaniem w Jaworznie a p. Mieczysławowi Niewiadomskiemu w Łań-

Odpowiedzialny redaktor: Dr. Ernest Bandrowski.

Fabryka maszyn, odlewarnia żelaza i metali
pod firm a

M . PETER SEM  w Krakowie.
Poleca z swoich wyrobów apparata składające się z beczkowozu żelaznego i pompy powietrznej do czyszczenia dołów 

kloacznych sposobem pneumatycznym Co do korzyści tych apparatów, powołuję się na  Magistrat m iasta Krakowa, któremu kilkanaście 
beczkowozów dostarczyłem. Maszyny do wydobywania torfu. Urządzenia do gorzelń, młynów, tartaków, cegielni, browarów i olejarni. 
Urządzenia mechaniczne dla rzezalń, do fabrykacyi gazu, powołując się na  gazownię miasta Krakowa, i kolei powietrznej wykonanej, 
w browarze parowym w Okocimie. Walce drogowe dla gmin i miast. Wózki żelazne do transportow ania ziejni, kamienia, dla-przedsiębiorstw 
kolejowych. Pompy do domowego i gospodarskiego użytku i zasilające do kotłów parowych. Wodociągi. Magle mechaniczne. Kotły parowe 
i rezerwoary. Uzbrojenia kotłowe. Transmisye, koła pasowe i zębate o największych rozmiarach. Żelazne konstrukeye do budowli, między 
innemi wykonałem konstrukeye żelazną dachową dla nowej ogrzewalni w Nowym Sączu, które dotychczas wiedeńskie firmy wykonywały, 
następnie dla stacyi kolei żelaznych, zwracam interesowanym na to szczególniejszą uwagę. Odlewy wszelkiego rodzaju: filary, balkony, 
balaski do schodów, słupy gazowe, ogrodzenia, schody kręcone, zamknięcia kanałowe, rury opustowe, rury do wychodków, ławki ogrodowe.

C e n y konkurencyjne —  K o szto rysy  na żądanie. 226 e / , - 1 0 )
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K. W a silk o w sk i
P rzedsiębiorca robót asfaltowych

w K r a k o w ie ,  u lic a  W o ls k a  1. 18, I I .  p.
Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. 

Asfaltuje budynki, daje  w arstw y nieprzem akalne na fun­
dam entach i w ykonuje tynki asfaltowe.

Dwadzieścia lat praktyki! ( t i—3)

Fr.Mossoczy&StPytlarski
PRZED SIĘBIORSTW O ROBOT TECHNICZNYCH,

SKŁAD 6

n ajlepszych  a rty k u łó w  b u d ow lan ych ,  
Telefon Nr. 2 0 2 . K rak ów , Bracka 5.

Wyłączne zastępstwa na Galicyą, Szląsk i Bukowinę.
Rury steingutowe dwukrotnie glazurowane, zwykłe i owalne do wo­
dociągów i kanalizacyi, średnica od 50 mm. do 800 mm., (studnie 
steingutowe), patentowane sedesy steingutowe, kominki, żłoby etc. etc., 
posadzka steingutowa i klinkiery od 2 złr. 30 ct. za 1 m*. Dachówka
patent szwajcarski, podwójnie żłobiona w zapasie przeszło 200 wa­
gonów. Ozdoby na sufity z twardego gipsu na płótnie lane, lekkie 

i-trwałe.
MASA KAUCZUKOWA do osuszania wilgotnych mieszkań, jedyny pewny 
środek. Wykonano nią liczne roboty przy kolei, magistracie i u osób 
prywatnych tutaj. Gwarancya dwudziestoletnia. — Płyty kauczukowe 
do izolacyi z fundamentów lub ze ziemi płynącej wilgoci. — Kr. Sie­
mensa piece i kominki gazowe, oraz wszelkie przybory do lamp ga­

zowych.
W szelkie artykuły budow lane z najlepszych fabryk  

w  jaknaj w iększym  wyborze.

Cenniki, w zory, próby i o ferty  szczegółowe na żądanie.

Roman Silberbacli w Krakowie,
Nlilnri wis-s.elkicli a r ty k u łó w  b u d o w la n y c h

i fabryka wyrobów betonowych,

poleca:

P O K /T L A N D -C E M E N T
opolski, szczakowiecki,

wapno hydrauliczne,, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion­
kowe glazurowane zewnątrz i wewnątrz, papę ogniotrwałą, 
płyty izolacyjne, lupek morawski, angielski i francuski.
posadzki cementowe i steigutowe, rury betonowe dachówki 
feleowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodząc.)

artykuły. 214 (11-3)

W A C Ł A W  P IE N IĄ Ż E K
dawniej 211(11 3)

F .  G r o n e m e j e r
w' K r a k o w ie ,  u l. F lo r y a lis k a  L. II

SKŁAD SZKŁA i LUSTER
'oraz podejmuje się: 

oszklenia kościołów , pałaców  i budynków , jak również 
reperacyi tychże.

K a r o l  U z n a ń s k i
ślusarz

p r z y  ul. S ł a w k o w s k i e j  1 6 . w K I L A K O W I  13, 
wyłamuje 1 7 1 ( 17— ?)

wszelkie w yroby o rnam entacy jne
z kutego żelaza  

jakoteż podejmuje się robót budowlanych i reparacyj.

T elegram y: T e l e p h o n  2 9 1 .

„ E N D H O R N "  W I E N .  E ¥ D  i II41 IB Y Srebr. medal zasługi: Wiedeń 1888.

Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych
w W IE IU S IU , I I .  l*a s e ttis tr a s s e  9 1 — 1)3 i P o c lila rn s tr a s s c  5 — 7 ,

2 (11—3) F i l i a :  I I .  Salzsiclistrasae 3 7 .

dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, wietlniki, 
schody, werandy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe,, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 
okucia do drzwi i okien podług rysunku i w każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające 
się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukcyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne 
kapy kominowe, .kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania —  kraty grobowe, latarnie i krzyże —  
nitowane i walcowane -dźwigary (Traverse) w każdym profilu, szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do 

wychodków, poręcze do schodów i t. p.

Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 

Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. " • H

Nakładem Krak. Tow. Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie.


